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Polska i Czechosłowacja zgodnie
krostą nowef Europy

HezoBucie keiiSsreiicii porozum ienia prasowego polsko
czechosłowackiego

Warszawa, 18. 1. (Pat). W trzeo.ui dn'u

posiedzeń a konferencji porozumienia pra

ay czechosłowackiej i polskiej przyjęto je
dnomyślnie następujące rezolucies

1) Piąta konferencja porozumienia prasJ
wego polsko czechosłowackiego stw erdz

ła że wzajemne stosunki polsko - czecho

słowackie rozwijają się stale w kierunku

serdecznej współpracy, we wszystkich dzie

Chinach wspólnych zainteresowań. 'Yspó-
ncść zainteresowań obu państw polega prze

dewszystkiem na utrzymywania i utrwala

mu podstaw ich bytu, stworzonych prze?
traktaty pokojowe Obydwa nasze oarody

zgodnie bronią nowej Europy, która w po
równaniu z przeszłością stanowi lepszy

'

sprawiedliwszy układ stosunków międzyna
rodowych. Dlatego dążenia rewtzjonistycz
ne uważamy za atak na porządek Europy, o

party na ideach wolności, prawa i sprawie
dliwolci. Jesteśmy świadomi, że właśj'
wym celem tycbdążeń jest wtrącen'e Eu
ropy zpowrotem w przedwojenny stan nie

sprawiedliwości. Respektując położenie gra.

nic cbu naszych zaprzyjaźnionych państw
żądamy by tak sanno były one respektowa
ne przez wszystkich innych. Podkreślamy
przytem, że usiłowania zmian terytorja,
nych skądkolwiekby pochodziły i przez ko

gokclwiek byłyby popierane zagrażają nie

tylko tym państwom, których bezpośredni
dotyczą, ale przedstaw'ają powszechne nie

bezpieczeństwo dla pokoju Europy i całe|i

świata. Porozumienie prasowe polsko - cze

chostowackieoświadcza, że uwagi te, w któ

rych się wyraziły wspólne przekonanie

dziennikarzy polskich i czechosłow ackich

jako wyrazicieli opinji publiczne.' obu kra

fów zawierają rćwn eż Hnje wytyczne da

szaj pracy w służbie wspóln. zainteresowań

obu narodów Ipaństw.

2)Piąta konferenria porczunren'a praso
wego polsko . cze '.hr'słowackiego uchwala

w'pływać aa prasę obu państw celem wzmo
żenia jej działalności w kierunku uświada

miania opinji publicznej, a zwłaszcza kół

gospodarczych o korzyściach, jakie mogą

przynieść Czechosłowacji i Polsce: a: bliż
sze wzajemne zapoznanie s:ę ze strukturą

gospodarczą, możliw'ościami i potrzebami g-

spodarczemi obu państw; b) wzmożecie o-

rrotu handlowego czeehosłowa* ko-polskie-

gc; c) wzajemne wyzyskanie dla handiu za

granicznego obu państw portów polsfeich w

Gdyni i Gdańsku oraz portów cze-hosło

wackich na Dunaju; d) współpraca na tera

nie międzynarodowych koniereucy) społecz
nych igospodarczych, podejmowanych przez

Ligę Narodów.

Przemówieniami obu prezesów komitetu

pp. Svichovskiegc i Bazylewsk'ego, reasu

mującemu wyniki obrad konfeiencję zam
knięto.

friismff Bolnfdwa
francuskiego
w HTo ule:lanf'iiro

Paryż, 18, 1. (Pat). Samolot ,,Arc--
*o—-C -el" w ystartow ał z Nata.u (Brazylia!
o godz. 8,50, Przybędz'e on do Rio de Ja
neiro, około godz. 20,30 według czasu lo
kalnego.

Paryż, 18 1. (PatJ, W związku z przy

byciem samolotu ,,A'C—en —C'e!" do Na-

łalu, należy zauwazyć, że przebył on tra

sę długości 3.200 km w 14 godzin 25 minut,

lecąc ze średnią szybkością 221 km na g -

dzinę. ,,Arc—en —C -el" wyposażony *est w

3motory tPspano-su'za, każdy osile 650hp
łączn-e 1950 hp.

Takim samym motorem posługiwali się

słynni lotnicy francuscy Costes t Bellonte,

gdy pobili rekord światowy długości lotu

w linji prostej i zrealizowali rajd Paryż—
Nowy Jork bez przerwy.

Prasa francuska podkreśla, A przebycie
Atlantyku południowego przez ,-Arc—en --

Ciel" i to w tak doskonałej formie jest wiek

k'em zwycięstwem lotnictwa francuskiego,
gdyż zarówno pilot, jak i samolot są ,,stu
procentowo pochodzenia francuskiego". Lot

przez Atlantyk dokonany przez Arc—en —

Ciel" jest 6 %rzędu a pierwszym zreal'z.''

wanym bez przerwań,a lotu. 4 lotów doko.

nano w tym samym kierunku, lecz z przer

wam'- * 3 skończyły sie nienowcdzeniem.

Poszanowanie JraltJa(ów
bam!en!cm wcgfefnifin pohofu iwiafa

Sioss'trs?et oSwBasfcsemTc5ttMtsev*B0a

Nowy Jork 18. 1 . (PAT). Oświadczen-ie

RocMreyelta, dotyczące poszanowan.iia traktatów

jest żywo komentowane przez, prasę amery
kańską. Świadczy ono przedewszystkiem o je
dnomyślności obecnego i przyszłego prezy
denta Stanów Zjednoczonych w sprawia ko
nieczności utrzymania niciiaraazalnego chajrafe
tein traktatów.

Jednomyślność ta znalazła wyraz w o-

świadczeniu Rooseyelta dla prasy, który po
wiedział m. in.: ,,Jakkolwiek enuncjacji, do

tyczące sytuacji międzynarodowej powinny

oczywiście pochodzić od sekretarza stanu, je
dnakże jestem w zupełności gotów wyraźuie
oznajmić ,że amerykańska polityka zagranicz
na powinna utrzymać poszanowanie traktatów

Jest to kamień węgielny, na którym winny o

piarać się wszystkie stosunki między naroda

mi".

Powszechnie uważając, że oświadczenie Ro-

osevelta dla prasy stwierdza całkowite poro
zumienia między przywódcami republikanów
i demo'kratów w sprayach polityki Stamów

Zjednoczonych aa Dalekim Wschodzie.

Miller na kręitgcli drogach
wefScfa do gabindn SthScichera

lamentarnym.Berlin, 18. f. (PAT). W edług informacyj
jednego z dzienników porannych, doszło wczo.

raj do spotkania pomiędzy Strasserem a Hitle.

rem, który wieczorem miał przybyć do Berli.

na.

Rozmowa nie doprowadziła do zerwania

pomiędzy obu przywódcami narodowych socja.
listów. Strasser otrzymał podobno zgodę na

wstąpienie do gab'inetu Schleichera w charak'
terze nieoficjalnym, t. j. nie jako przedstawi*
ciel narodowych socjalistów. Również w ta,

kim nieoficjalnym charakterze wstąpićby mieli

do gabinetu, według dalszych informacyj dzień

nika, mężowie zaufania niemiecko.narodowych
centrum | ewentualnie pa tji I-'łowej. Naro,
dowi socjaliści aprobowaliby tego rodzaju kon,

strukcję gabinetu, rezerwując sobie na przy,

szłość daleko idące żądania w sprawie później,
szej rekonstrukcji gabinetu o charakterze par,

Berlin 18. 1 . (PAT). Według doniesień

prasy. Hitler miał spotkać się z przywódcą
niemiecko - narodowych Hogenbsrgiem i od

być, jak podaje ,Welt am Abend", poufną
konferencję z byłym kanclerzem Papeaem.
Ta ostatnia rozmowa miała się odbyć z wie
dzą kanciarza Schleichera, który, jak przypu
szczają, że ehce użyć Papena jako pośrednika
do pertraktaeyj z przywódcą narodowych so

cjalistów. Prasa hugenbergowska usiłuje roz

powszechniać pogłoski o istnieniu nowego pla
iu kompromisu, podkreślając gotowość gene
rała Schleichera do bezpośredniego omówie
nia sytuacji z Hitlerem i sćwierdza, ta kan
clerz w działalności swojej będzie elictn' o-

przeć się na wyraźnyeh pełnomocnie wi u

parlamentu.

MmZamku
(o) Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.). Dorocz

nym zwyczajem Pan Prezydent Rzeczypo
spolitej podejmowa-ł wczoraj na zamku ob'a

em korpus dyplomatyczny akredytowany
- Warszawie.

54 nowiich podpuł
kowników

(a) Warszawa, 18. 1 . (tel. wł.) Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej podpisał wczoraj a

waaisa majorów na podpułkowników.
W korpusie oraobowym piechoty mianowani

zostali majorowie: Sudziński II, Pławca-Pła-

towicz, Nakoniecznikow, Szymański, Gatadyk,
Brodowski, Wańtuch, Kostecki, Bremeeki, Cie

ehanieeki, Jadwiński, Grudziński, Bereg, Mi-

jakowski, Nowosielski, Zaborowski.

W Korpusie osobowym Kawalerji: - Cie-

śliński, Lechowski, Trzciński, Pająk, Królic- 4

ki, Russocki, Płonka, Wysocki, Lipecki Dą
browski, Sokołowski, Trepte, Busler, Mączew

ski, Pętkowski, Zawistowski.

W korpusie osobowym artylenrji: — W s-

rzyński, Richter, Świeciński , Giebułtowicz,

Springer, Przybytko, Stark, Tomaszewski,

Loos, Szewczyk, Lewandowski, Świderski, Re

der, Jasiński, Machowską Dzianot, Bartkow
ski. Szejna, Wojtowicz, Sadowski, Wiatr. Pia
secki.

Sad marszałkowski
w sprawie ^Nlonir
(o)Warszawa, 18.1.(Pat). Senator Tar

gowski, o którym donosiliśmy, że zwrócił

s ę do marszałka senatu w sprawie pcwo-

łania sądu marszałkowskiego dla rozpatrzą-1
nia zarzutów postawionych mu przez ,,Pu-

onję" katowicką zrzekł się wyznaczenia
ze swej strony arbitrów. Wobec tegc mar
szałek senatu powołał obydwóch arbitrów,
w osobach senatorów Makarewicza i dr. E .

Bobrowskiego. Na superarbitra powoła'.*'
arbltrowće wicemarszałka A. Bogackiego.

Powszechna służba
wofskowa w Niemczech

Draczeaąyntn w?rofelciens
ScltlctcSsera

Beriin, 18. I. (PAT) Ministerstwo Reichs*

wehry rozważa obecnie, według doniesień pra*
sy, szereg projektów w sprawie przekształcenia
Reichswehry na milicję. Gen. Schleicher kła*

dzie przytem szczegół"v nacisk na wprowadzę,
nie powszechnej służby wojskowej, przyczem

przewiduje się ustrój, daleko odbiegający od

zasad przedwojennych, zwłaszcza jeżeli chodzi

o służbę tak zw. ,,jednoroczną'*. Wszyscy po.

siadający wyższe wykształcenie będą musieli

pełnić służbę nie w skróconym okresie czasu,

lecz przeciwnie, przez czas dłuższy niż inni.

Wolka o 40 gofJzinny tydzień pracy
n'(dZDnarodOHa konfercncta w Genewie

Genewa 18. 1 . (PAT). Konferencja w

sprawie międzynarodowego skrócenia czasu

pracy zakończyła się wczoraj gaaeralną dy
skusją. Przemawiał m. in. delegat pracodaw
ców polskich Szydłowski oraz polski rzeczo
znawca robotniasy Szurig.

Delegat Szydłowski podkreślił, że jedynie
aasfcosowanie szeregu międzynarodowych re
form natury palityamej i ekonomicznej po

zwoli przazwyaiężyć kryzys. Mówca podkre
śla, że skrócenie czasu pracy bez odpowied
niej zniżki zarobków robotniczych mogłoby
spowodować wzrost cen wyrobów przemysło
wych, wskutek czego nastąpiłoby dalsze zwięk
szenie rozpiętości między aenami a artykuła

mi przemysłowymi i rolnymi i pogłębienie
kryzysu. Z teg6 też względn mówca wypowia
da się przeciwko propaaowiaiemu skrócenia

asasu pracy.
Rzeczoznawca Szurig polemizował z teza

mi libaralnemi grupy pracodawców, dowodząc
że polityka kartelowa wielkiego przemysłu
jest zaprzeczeniam tych taz, oraz wskaiznjąc
na to że zastosowanie 40-godzinnego tygodnia
pracy byłoby znacznym krokiem naprzód na

drodze do wprowadzania gospodarka zorga
nizowanej.

Reasumując dyskusję generalną, dyrektor
międzynarodowego biura pracy Bntler stwier
dził przedewazystkiem, że powszechny wzarost

bezrobocia natkazuje szukać dróg walki z kry
zysem w skali międzynarodowej. Skrócenie

czasu pracy wydaje się być uzasadnione fak
tem niewątpliwego istnienia bezrobocia t eh-*

nologicznego, tj. wywołanego postępami ra
cjonalizacji i mechanizacji pracy, Mówca są
dzi, że przemysł zdoła przezwyciężyć trudno
ści techniczne, które nasunie skrócenie cza
su pracy. Trudności ekonomiczne tej refor
my, wywołane możliwościami wzrostu kosztów

produkcji wskutek powszechnego skróoeni*,

czasu pracy nie są tak poważne, by mogły

odstraszyć od podjęcia tej próby w konkret
nej akcji walki a bezrobociem.


